
Nr. 39. Frakowy Poniedziałek 9 Lutego 1891 R o c z n i k  III ,
Przedpłata w ynosi:

w Krakowie:

miesięcznie fl złr., kwartalnie «fl złr., 
półrocznie O  złr., rocznie f l 3  złr.

ć.a odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cni. miesięcznic.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie fl złr. 3fl5 cni.., kwartalnie 
4S zlr., półrocznie 8  złr , rocznie l ( i  złr.

'Numer pojedyńczy tfi dni.

KURJE
wychodzi codziennie, a w ięc i w  niedzielę, o godz, 8 ranc.

Cena ogłoszeń:
Z a '\V u tsz  pelilow y, lub jego in iejsce, 
za pierwszej raz f l O  centów, za n astę ­
pne po H centów. —  D robne ogłosze­
nia zwykłynt drukiem  po 3  crd. od 
wyrazu, llu^lym ćwikiem )>o 5  rnt. od 
wyrazu. Miuiinmn ceny drobnych ogło­
szeń 3 5  cnt. , Nadesłane-* 3 0  rnt. 

od wiersza.

A dres dla te leg ram ó w -

..!< I R .J E R “ — K R A K Ó W .
R ękopisów  R ed ak c ja  nie zw raca.

R E D A K C J A A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  B s e w g ^  E j 1>T jr. 7 ,  I .  p i ę t r o .

zmiif
M ecenat; k ra k o w sk i d r. L u d w ik  K ap i-  

szew ski p rze s ła ł n a  ręce p rezesa  k lu b u  le­
w icy. p o s ła  F r .  W eig la  lis t, z k tó reg o  
w y jm ujem y n as tęp u jące  u s t ę p y :

„O d e z w a  k o m isji p a rla m e n ta rn e j S e jm o ­
w ego k lu b u  lew icy  um ieszczona w N ow ej 
R o fo tin ie  z 27 s ty czn ia  b r. w y p o w iad a­
ją c a  p ro g ram  zasadn iczych  m y śli i d ą ż n o ­
ści po lsk iego  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn eg o  
'• okazji ro zp isan y ch  now ych w yborów  do 
R sd y  p ań stw a , zaw iera  w sob ie  k ilk a  nie 
ja sn o śc i, w ad liw ości i b rak ó w , k tó re  w y- 
m 'a£« ją  kon ieczn ie  rych łego  sp ro s to w an ia , 
uch y len ia  lub  u zu pe łn ien ia , a  to  jeszcze  
p rzed  p rzy s tąp ien iem  w yborców  do  w ybo­
ru  posłów , a  pon iew aż końcow y u s tęp  tej 
odezw y zap ra sza  w szystk ioh  w yznaw ców  
zasad  w tym  p ro g ram ie  ro zw in ię tych  do 
p rz y s tą p ie n ia  p isem nie  do tegoż p ro g ra ­
m u , a  ja  lubo  nie uależalem  i nie należę 
do rad n eg o  s tro n n ic tw a  p rócz po lsk iego , 
zgadzam  się z w ielu m yślan i, i d ążn o śc ia ­
m i w ty m  p ro g ram ie  zaw arlem i, szczegó l- 
m e  co d °  w ym ogów  kw alifikacji od k a n ­
dy d a tó w  na  p osłów  p rze to , zan im  m ó g ł­
bym  się ośw m dezyó  stanow czo , że podzie-
lam  w szystk ie  zasad y  i dążności w tym  
p ro g ram ie  zaw arte , i że d o  tego  p ro g ra ­
m u p rzy s tęp u ję , ośm ielam  się na rece 
W go  p an a  ko ieg i, ja k o  p rzew odn iczącego  
Sejm ow ego k lu b u  lew icy i p o lsk ieg o  s t ro n ­
n ictw a d em o k ra ty czn eg o , w nieść k ilk a  p y ­
ta ń  do w yjaśn ien ia .

I  tak  najp ierw  w ja k im  s to su n k u  z o s ta ­
je  to  s tro n u ic tw o  do  k o m ite tu  cen tra ln eg o  
p rzed w y b o rczeg o  ? D laczego  kom isja  p a r la ­
m en ta rn a  sejm ow ego k lu b u  lew icy p rz e ­
m ien iła  się w tej odezw ie w po lsk ie  s t r o n ­
n ic tw o  d em o k ra ty czn e , sk o ro , ja k  w iad o ­
m o, po u sam ow ełn ien iu  w łościan , a  g łów - 
J ie  po  w ydanm  w A u s tr ji u staw y  z a sa ­
dn icze j p& dstw a z ,‘21 g ru d n ia  1 8 6 ? , u s ta la  
w szelka  n ie ró w n o ść  w u ży w an iu  p raw  o- 
byw ate l k ich  i w szelk ie  p rzyw ile je  s ta u u  
sz lacheokiego  zo s ta ły  zn iesione , b o  w szyscy 
bez  różn icy  p o chodzen ia , ro d u  i w yznan ia  
m a ją  je d n a k ie  ró w n e  p ra w a , i jed n ak ie  
ró w n c obow iązk i w zględem  p a ń s tw a , k ra ju  
i w zględem  sieb ie , a  zaś k w estja  soc ja lna , 
ta k  zw aucj w alk i p racy  % k ap ita łem , u nas 
w G a lic ji i  K rak o w ie , n ie  m a  żadnego  p ra k ­
tycznego  znaczen ia .

W k ońcu  p ro s iłb y m  p o lsk ie  s tro n n ic tw o  
d em o k ra ty czn e  o b liższe w yjaśn ien ie  m , 
ja k ie  to  są  ow e trad y c je  K o śc iu sz k i, k tó ­
re  to  s tro n n ic tw o  p rzecn  iw u je  i m yśl jeg o  
po lity czn ą  o d p o w ied n io  do  p o stęp u  czasu  
ro zw ija?  B ow iem  to  w szyscy d o b rze  w ie­
m y , że T a d e u sz  K o śc iu szk o  b y ł b a rd zo  
w ielk im  p a tr jo tą , czystego , n ie sk az ite ln eg o , 
p raw ego  c h a ra k te ru , odw ażny , z sz tu k ą  
W ojskow ą obeznany , a le cóż to  m a w spó l- 
nego, aby  go  posłom  naszym  w R ad z ie  
p ań stw a  w W ied n iu  za w zór d o  n a ś la d o ­
w ania tu ta j s ta w ia n o ; czyż n ie w łaściw iej 
by łoby  w sk azać  naszym  posłom  w W ie ­
d n iu  i w S e jm ie  k ra jo w y m  d o  n aś lad o w a­
n ia  naszych  posłów  z S e jm u  4 -le ln ie g o , a  
W zględnie n a  ow oc ich  p r a c y —  k o n s ty tu -  
oją 3 m a ja  1791 r ., n a  ow o arcy d z ie ło  
p o stęp o w eg o  u s taw o d aw stw a  po lsk ieg o , k tó ­
re  c a ły  nasz  n a ró d , w ów czas p rzez  E u r o ­
p ę  ta k  pon iżany  i \ -.gardzany z pow odu  
jeg o  an arch ji i n iep o s łu szeń s tw a  w ładzy , w 
op in ji całej E u ro p y  ta k  po d n io s ło . C zy nie 
by łoby  rzeczą  b a rd zo  p o źąd au ą  i n a  c z a ­
sie , p rzed  w yboram i posłów  do  R a d y  p a ń ­
s tw a , w ejśó  w p o ro zu m ien ie  z naszym  Ko­
m ite tem  cen tra ln y m  p rzed w y b o rczy m  i r u _ 
śkim  k o m ite tem  naro d o w có w , w ziąć się  za 
ręce, w y szu k ać  odp o w ied n ich  p osłów  w c a ­
łym  k ra jn , zgodzió  się  n a  n ieb  i po lec ić  
m iejscow ym  k o m ite to m  pow ia tow ym  do 
p o p ie ran ia  ?

b ra ć  się  m ającego  p o sła  do R ad y  p ań - J 
s tw a  z m ia s t Ja ro s ław -R zeszó w .

P rzew o d n iczący  a  zarazem  prezes s to ­
w arzyszen ia  „ G w ia z d y ,“ p. K w ia tk o w sk i, 
zagaił p osiedzen ie  i w k ilk u  s łow ach  w y­
ja ś n ił zg ro m ad zo n y m  cel tak o w eg o . P . E d ­
w ard  N o w ak , zam ożny  m ieszczan in , z a le ­
cił zg rom adzonym  k a n d y d a tu rę  p. .lana  
K w ia tk o w sk ieg o , na  p o sła  d o  R a d y  pań  
s tw a .

K a n d y d a tu rę  tę  p rzy ję to  je d n o g ło śn ie .

W  K o ło m y i p o staw ił d n ia  8 -g o  b. 
ru sk i k o m ite t w łośc iańsk i k a n d y d a tu rę  i

m
ru sk i k o m ite t w łośc iańsk i k a n d y d a tu rę  d ra  
S ew ery n a  D an iło ?  ic z a , k a n d y d a ta  a d w o ­
k ack ieg o , na  p o sła  do  R a d y  p a ń s tw a  z 
o k ręg u  K o ło m y j a -K o ssó  w -Ś n ia ty n .

P o d a ję  d o  w iad o m o śc i, że p ierw sze p o ­
siedzen ie  k o m ite tu  p rzedw yborczego , d la  
p rzep ro w ad zen ia  w yboru  p o sła  do  R a d y  
p ań s tw a  z k u ij i  m niejszej w łasności p o ­
w ia tu  w ielick iego , o d b ęd z ie  się w  sobo tę  
d n ia  i4 - g o  lu teg o  b. r .  o g o dz in ie  11-ej 
p rzed  po łudn iem  y, 8aii pow iatow ej
w W ieliczce. K a n d y d a c i, k tó rz y  m ają  z a ­
m ia r  n b ieg a t s ię  o  m a n d a t z te j k u rji w 
o a rę g u  w yborczym  K raków  - C h rzan ó w - 
W ie lic z k i, zech cą  k a n d y d a tu rę  sw o ją  co 
d o  pow ia tu  w ie lick iego  zg łosió  p isem nie , 
n a  ręc° po d p isan eg o  do  d n ia  l a - g o  lu te -  
g °  .b - r- w łączn ie , *w celu złożenja
8Wolch  p rzek o n ań  p o lity czn y ch , m 0g ą  p rzy ­
być  n a  pow yższe  p o sa d z e n ie .

W ie lic zk a  d n ia  8 -g o  lu teg o  1891 .

D r. S t .  L a r y s z  N ie d a l e k i .
F re z s s  t.ady powiatowej w ielickiej.

KURIER LWOWSKI-

* W ydzia ł lw ow skiego 'to w a rz y s tw a  o- 
św ia ty  Indow ej założył w m iesiącu sty czn ia  
r  b. now.e czyte ln ia-*v  następnjącychifcme.j- 
scow ościach : w B ystrow lcach  pod z a rz ą ­
dem p. r l l i k s a  S roczyńsk iego , nauczycie­
la. d z ie l 80 , tomów 82 ; w Cieplicach p. 
S tan is ław a  M yszkow skiego, dyrek tora , szk o ­
ły , dzieł 83 , tomów 85 ; w T yniow icach , 
p. Zofii M arynow skiej, dzieł 78, toroów 80 
(w szy stk ie  trz y  w pow iecie ja ro sław sk im ) ; 
w D rohobyczu p. J a n a  N iew iadom skiego , 
dzieł 92, tomów 98, w l.iczkow cacli ( y  po 
w iecie husia tyńsk im ) p Jó ze fa  D iw iny, n au ­
czyciela, dzieł 78, tomów 8 0 ;  w R ym ano­
wie, p. d ra  E razm a  K rzyszkow sk iego , dzieł 
107, tomów 109.

W  daw niej założonych czy te ln iach  po­
w iększono b ib ljo teczk i w G rzędzie  i w Z a ­
górzu  (pow iecie lw ow skim ), jak o też  w ypo­
życza ln i w szkole E lżb ie ty  we Lw ow ie.

* W D zie n n ik u  P o lsk im  czy tam y ; .K o ­
m isarze  em igracy jn i po jaw iają  się znów  we 
w schodniej G alicji, a  to w okolicy Brodów , 
K rasneg o  i B uska. Jedno  z pism m iejsco­
wych o trzym ało  od pew nego obyw ate la  z 
tam tych  stro n  lis t. w k tó ry m  tenże  pisze, 
iż żydzi w biały  dzień łow ią chłopów  po 
d rtg a e ił i Karczmach i w erbują  ich do w y- 
chodztw a do B razy lji, p rzy  czern opow iada­
ją  im  cuda e tym  k ra ju  ; ja k  tam  ciepło, 
ja k  p ięknie , że każdy  w ychodźca dostaje  
cam za  darm o na jlep szy  g ru n t, bydło, n a ­
rzęd z ia  ro ln icze i t. d. — Ż ydkow ie ci na­
zyw ają  się „kom isarzam i * i w karczm ach  
zap isu ją  chłopów. K arczm y te  są w ob lęże­
niu , a  m iędzy chłopam i znajdu je  się w ielu 
tak ich , k tó rzy  rozm arzen i cudnem i opow ia­
daniam i sp ry tn y ch  żydków , nab ie ra jr ocho 
ty  do w ychodztw a. P arobcy  po dw orach 
w ypow iadają  służbę : robić ju ż  l i e  chcą, 
bo ja k  m ów ią —  pan kom isarz ju ż  ich za ­
p isa ł do B rą z y lj i“ ,

* D n ia  7 b. m. o godzin ie  6 wieczorem , 
odbył się w kościele parafja lnym  św. M a- 
r j i  M agdaleny ślub  p ana  L udw ika  lo rk a -  
scha-K och, in sp ek to ra  po d a tk o w eg o , syna 
ś. p. d ra  W ilhe lm a Jo rk asch a-R o cń  lek arza  
pow iatow ego w B rzeżanach , i P e tro n e li i  
O hanow iczów  z p. M arją  S rokow ską, có rką 
ś. p. d ra  W ład y s ław a  S rokow skiego  radcy  
sądu  i M arji z Schabenbecków .

* N o tarju sz  w iedeński G izyczek odniósł 
się do tu te jsze j po lic ji o w yszukan ie  sp ad ­
kobierców  po K a je tan ie  Sulkow skim , em ery- 
ry tow anym  u rzęd n ik u  państw ow ym , pocho­
dzącym  ze L w o w a , a zm arłym  w g ru d n iu  
ro k u  ub ieg łego . O ile w iadomo, ś. p. S u ł­
kow sk i m iał s i o s t r ę , w ydaną za  u rzędn i­
k a  niew iadom ego n a z w is k a , zam ieszku ją­
cego we L w ow ie.

D ru g ą  prośbę o trzy m ała  policja od P io ­
t r a  G io itti, u rzędn ika  pocztow ego, zam ie­
szkałego  kolo T rje s tu . P o szuku je  on sw e­
go k rew nego  n ie jak iego  G iovanni ego B a t-  
tis tę  M ich e llu tti’ego, k tó ry  w wojnie napo­
leońsk iej w r . 1812 pozostać m iał w P o l­
sce , tu ta j się o żen ić , i co najw ażniejsza, 
pozostaw ić m iljonow y m ają tek .

W  o k ręg u  m niejszych  p o siad ło śc i T ar-
n ó w -P d z n o -D ą b ru w a  p roboszcz  ks. O to w - 
ski ustąpił m iejsca  do tychczasow em u  p o ­
słowi k s. KoDycińekiemu,

Z  J a ro s ła w ia  donoszą , że d n ia  5 -g o  b. m. 
o d b y ło  sie  tam  w sa li stow arzyszen ia  
„G w iazd a ,"  zg rom adzen ie  p rzedw yborcze , 
celem  om ów ienia k a n d y d a tu ry  now o w y­

KURJER PROWINCJONALNY.

* C esarz  udzie lił z p ry w a tn e j sw ej sz k a ­
tu ły  gm in ie  T łu s te , w pow iecie zuleszczy ' 
ckim  na budow ę szkoły  zapom ogi w kwocie 
100 z lr .

* S am borska  p ro k n ra to rja  p aństw a  oskar- 
ży ła  o g w a łt pub liczny  14 włościan z Na* 
hn jow ic , pow iatn  Sam borskiego. — Obecnie 
toczy  się p rzec iw  nim  ro zp raw a  p rzed  ła ­
w ą sędziów  p rzy s ięg ły ch  w Sam borze. Rzecz 
m iała  się ta k  : Spółka naftow a Fedorow icz 
1 Szozepanow ski chcia ła  kopać n a ftę  na g ru n ­
tach  w łościańskich  w N ahnjow icach i z a ­
w a rła  z w łościanam i k o n tra k ty . N iek tó rzy  
'/ w łościan  k o n tra k ty  podpisali na tychm iast; 
in n i m ieli podpisać je  n n o ta r ju sza , k tó ry  
n aw et w ty m  celu z jechał do N ahniow ic d. 
22 czerw ca r. z. T ym czasem  w łościanie pod- 
m ówieni przez, żydów  —  pomimo, że kon­
tr a k ty  były  d la  sp rzedających  bardzo  k o ­
rz y s tn e  —  z e rw a li je  i n ie chcie li ich pod 
p is a ć ; obstąp ili tłum n ie  chatę , w k tó re j był 
n o ta r ju sz , i g w ałto w n ie  dom agali się zw ro ­
tu  k o n tra k tó w . P rz y  tem  przysz ło  do tak ich  
zab u rzeń , iż ż an d arm erja  m usia ła  in te rw e- 
njow ać i n w ięz iła  14 przyw ódców  ty ch  ro z ­
ruchów .

W  G azecie P rze m y sk ie j  c z y ta m y : „Z
cz w a rtk u  na p ią te k , w zeszłym  ty g o d n iu , 
zm aG o się jednem u w szp ita lu . U m arł na 

o sz t g m in y ! K orow ody nie w ie lk ie ! Ot, 
o k iy li m artw e  c i a ł o . . .  s z m a ta m i, rzu c ili 
w tru m n ę  i kazali w yw ieźć do kostn icy

*
o  zmroku woźnico zakon t r ak towany  n a ł a ­
dował na- wóz trzy trunTML bo wtwożoi  o 
jeszcze dwoje dzieci,  l l b j t a !• wjśta ! . . ! .  
k acbnt .  . . k a c h u t . . .  zajechal i  do grabff- ' 
rza i oddali 3 t rumny.  Graba rz  wydal  kwi t  
na nieboszczyków, zlożyl niebogi w k o s t ­
nicy i ro/kwzaj  na j u t r o  wybrać  grób.  J ś -
o-o ' funkcj a skończyła się, odebrał  materia*, 
trzech zuiarl ych i zasnął  snem sp rawied l i ­
wego. * „P an  każo,  s ł uga s ł ucha" ,  wyk - 
pano rono j ^ rób  Dzieci nie r uszyły  sio o 
swojei  osłony, lecz b i ak lo  w t rumn ie ,  
trzeciego.  Bu -ten w noc mroźną,  ciemną,  
s t yczniową,  przebudziwszy się z l etargu,  
odrzuci ł  wiel l f  t r umny  i w ubraniu aćn- 
m o w e m . j ak  go w deski  złożono powró­
ci! tam , zkąd go wyniesiono,  do szpi ta la  
powszechnego-".

STYPENOJA.

* Aiinisterstwo oświecenia udziel i ło s ł u­
chaczowi wydzia łu  filozoficznego J ag i e l l oń ­
skiego un iwe rsy t e tu ,  Eugeniuszowi  Grabow-  
sk i em u j ^ t y p en d i u m  w roS jne j kwocie 360 
zlr, ,  oclem dalszego k s z t a ł c e n i a c h '  nauko ­
wego w zakres ie  fizyki,  Joraz stypemłja 
państwowe o rocznych .->15 zlr . ,  przezua- 
czoue dla uczniów szkoły sz tuk pięknych 
w Krakowie .  P io l ro  w Nizińskiemn,  ucznio­
wi oddziału mal ar s twa ,  i .Tanowi K a lb a r ­
czykowi,  uczniowi oddziału r zeźbi ar s twa ,  
przebywającemu ula cnie w celach dalszego 
kształeeni fDsię  w akadomji  sztuk pięknych 
we Wiedniu.

N O M I N A C J E .

* M inister spraw ied liw ości przoniós! no- 
ta rju szó w  : S te fana  M ensa z B iecza do G or­
lic  i G ab rie la  O rznk iew icza z Ż abna do 
B iecza. Rewident- rachunkow y  Jó z e f  M glej 
m ianow any rad cą  rachunkow ym  p rzy  n a ­
m iestn ictw ie galicy jsk ien i.

M in ister sp ław ied lir.o śc i p rzen ió sł p ro k u ­
ra to ra  F r y d ^ y k a  K ulinena ze Z łoczow a do 
C zerniew iec^ sędziego pow . C y ry la  Mędift- 
ań.ng„ ł h iT rsztyna uo D ynuw a, a sęazifigo 
pow. E dm nm ia H ilarego  W o ło d k o w icza t z . 
D ynow a do L u  raz ty  na. |

Z astępca  p itokn ra to ra  M ieczysław  L ach a - ' 
w iec vv S tan isław ow ie m ianow any p ro k u ra - ' 
to rem  w Złoczow ie.

K a len d a rz . Dziś śś. Apolouji .  panny  i 
męczennic /ki  ; j l t r o  św. Scholas tyki  panny.

Bocznic,e D n ia  !) lutego 1->5J r. ślub 
k ró la  Kaz imierza  J a g i e l l o ń c z y k a  z a re y -  
k sięźn iczką  a u s tr ja c k ą  E lżb ie tą , tu rk ą  ce­
sa rz a  Albrocht-a.

Ś ród ciąg łych  za ta rgów  Moskwy z P o l­
sk ą , pochodzących S ą d ,  że rznąca .- po tęga  
c a ra tu  p a rła  na zachód i o ściany
P o lsk i, by n ią za trząść , Polacy n igdy  za ­
borczych  nie objaw iali zapędów, a zaczepieni 
lub zag ro żen i, pokojowo spraw ę za ła tw iać  
usiłow ali. G dy się nie wiodło, dobywań orę- 

5 g rom ili Moskwę. licznym sze ieg i 
tak ich  za ta rg ó w  i wujen od początku  e y  
J a g ie llo ń sk ie j się ciągnącym , mamy wojnę 
za Z y g m u n ta  A ng lis ta  -zakończoną zw y-  
c ięztw  m  n a d  U łą  dn ia  9 lutego 15 6 4  r- 
G dy pod ję te  w r . 1563 rokow ań a  o pokój 
5 M oskw ą na  niczem spełzły , Iw an G-ro- 

w y sła ł dw a liczne w ojska do Folsk i. 
D dno  pod P io tre m  Szujskim , d rug ie  pod 
Sereb i nym ; 0ba zejść się m iały w O rszy i 
napaść W ilno w spólnem i silam i. Mikołaj 
R ad z iw iłł z łączyw szy  swe siły  z wojskiej* 
G rzeg o rza  C hodkiew icza, uderzy ł na Piotr.- 
S zu jsk iego  nad  U łą i stanow czą zadał mu 
k lęskę . M oskale poszli w rozsypkę, 20 ty ­
sięcy z n ich  zg in ę ło , a  uciekającego Szuj­
skiego chłop s iek ie rą  zabił. D ow iedziaw szy 
'nę o tem  S ereb rn y , cofnął się z drog i ku 
O rszy , a gd y  7& n jm następow ał z P o la - 

- ^ orja n  Z eb rzy d o w sk i, uciekł i schro 
nil się  do Sm oleńska. Mimo doznanej kię* 
sk i, w lipcu  tegoż rokn  napadają  znowu 
M oskali pod J e rz y m  Tokm akow em , ale go 
w ojsua lite w sk ie  rozbiły .

Konkurs. Przypom inam }', że z dniem |
1 -go  m arca  b. r . ,  u p ływ a term in  ogłoszo­
nego p rzez  k rak o w sk ie  T ow arzystw o  oświa 
ty  ludow ej k o n k u rsu  na napisanie pracy 
h is to ry czn e j o k o n s ty tu c ji trzeciego  maja 
1791 r .

W a ru n k i k o n k n rsn  są następu jące-
1) W  p racy  należałoby  podn ieść : o rg a ­

nizację i s tan  p ań stw a  polskiego w poió- 
w nan iu  z k ra jam i sąsieduiem i, oraz wewnę 
trzn e , po lity czn e  i społeczne u rządzen ie  
Polsk: w połow ie X V II I . w ieku. Na tle
tych  stosunków  przedstaw ione  być. mają 
dążen ia  n ap raw y  p rzez  reform ę ^ a r t o r j7- 
sk ich , p rzez  u s iłow an ia  podniesienja k ra jn  
po p ierw szym  rozb io rze , szezególnicj w dz ie ­

dzinie ośw iaty i p rzem ysłu  i o s ta tn ia  epoka 
reform  w czasie sejmu c z te ro le tn ieg o , aż  
do k o n sty tu c ji 3 m aja. P ra c a  pow inna d ą ­
żyć do rozbudzen ia  poszanow ania d la  w ie l­
kiej m yśli u trzy m an ia  n iepodleg łości i r a ­
tow ania OjczyzDy za pomocą re fo rm y  w ła ­
dzy. skarbu , w ojska i nap raw y  stosunków 7 
społecznych. Pon iew aż zaś ma być p isauą  
dla ludu. p rze to  należy  szczególn iej z a z n a ­
czyć znaczenie refo rm y stanu  m ieszczań­
skiego i w łościańskiego, wobec, ów czesnych 
stosunków  w Polsce i w na jb liższych  są ­
siednich państw ach . A u to r winien zarazem  
wyjaśnić, dlaczego k o n sty tu c ja  3 go m aja j 
kw estji w łościańskiej stanow 7czo za ła tw ić  
nie mogła.

2) Rzecz ma być nap isana  w sposób ja -  
gny, barw ny, zajm nm cy i d la  ludu w ie j­
skiego z ro z u m ia ły : a u to r  w inien zw racać 
uw agę na czystość ję z y k a  i un ikać w y ra ­
zów obcych, p row incjoualizm ów  i w yrazów  
właściwych g w arze  ludow ej.

3) P raca  ma obejm ow ać od 6 do lo  a r ­
kuszy druku . „

4) A utor, k tó reg u  pracę  kom isja ko n ­
kursowa w ydziałow i T o w arzy stw a  ośw iaty  
ludowej do d ru k u  poleci, o trzym a nagrodę 
w- kwocie jł5 0  z lr . P ra c a  w ten sposób 
nagrodzona, przechodzi na  w łasność k r a ­
kowskiego T o w arzy stw a  ośw iaty  ludow ej.

5) R ękopisy czy te ln ie  p is a n e , należy  
nadsyłać do dn ia  1 m am a 1 8 9 ^  roku  w łą ­
cznie, pod ad resem : W y d zia ł to w a rz y s tw a  
oświaty ludowej w R fak o w ie . N a każdym  
r ę k o p is ie  ma być położone gedło  ta k ie  sa ­
mo jak  na załączonej zap ieczętow anej k o ­
percie, zaw ierającej nazw isko  i ad re s  au -  
to ra .

Zarazem podaiemy do w iadom ości, że do 
komisji sędziów konkursow ych n a leżą  pp : 
ks dr. W ładysław C hotkow ski, p ro f U niw . 
Tag. dr. Ę ronisław  Jem b iń sk i, docent, Uniw. 
JiD ! dr. Józef K lcczyńsk i, p ro f Uniw. Ja g . 
j jś r  dr. L enkiew icz, prof. U niw . J a g  dr. 
■Yntoni M alkiew icz, Jn lju sz  M iklaszew ski 
p rof girnn., dr. S tan isław  Sm olka, prof. 
Uniw. J a g ., dr. A ugust Sokołow ski, p ro f 
ginin. i Rom an Z aw iliń sk i prof. girnn.

Grono przem ysłow cow i rękodzieło ków
krakow skich  w nieslo w sobotę rek lam ację  
przeciw  ułożonej liście w yborczej d la  k ra ­
kow skiej Izby  handlow o-przem ysłow ej, pod­
nosząc, że blizko 2000  szy n k a rzy  zam ie­
szczono w k a te g o r ji p rzem ysłu , zam ia s t po­
mieścić ich  w k a teg o rji hand lu  ta k , że t y l ­
ko sku tk iem  tego Izo a  kra.kow ska sk ład a  
się z 24  iz rae litó w , a  ty lk o  8  ka to lików . 
Osobna dep a tac ja  do ręczy ła  rek lam ację  de­
lega tow i K uczkow skiem u i p rezyd jum  Izb y  
handlow ej. R eklam ację  podpisali na jpow a­
żn ie jsi przem ysłow cy K rakow a.

Posiedzenie R ady  m iejsk iej odbędzie się 
we czw artek  13 b. m.

Mróz. D ziś o godz. 7 rauo  te rm o m etr 
w R ynku gł- w skazyw ał zim na 11 i pół 
s topn i (R.).

Odczyt O Warszawie, a  raczej pugadan-
k a  i*. K azim ierza  B a rto szew icza , zg rom a­
d z iła  w czoraj w am fitea trze  now odw orskim  
ogrom ną ilość • s łu ch aczy , n ie ty lko  ze sfer 
rękodz ie ln iczych , d la  k tó ry ch  b y ła  p rz e z n a ­
czoną, a le i z in te lig en c ji. P re le g e n t s k re ­
ślił pokró tce dzieje M azow sza i W arszaw y , 
n astępn ie  dał ta liże  obra? dzisiejszego s ta ­
nu sto licy  i po ruszy ł parę  faktów  z r. 
1861 zaczerpn ię tych  z w łasnych w spom nień. 
O pow iadanie  pełne ży c ia , p rzep la tane  było 
w y ją tk am i z a rcydz ie ł naszej p o ez ji, do- 
w cipnem i anegdotam i o M azurach i w ielu 
lużnem i u w ag am i, ja k ie  n as tręczy ł m a te ­
r ia ł. Ton pogadanki by ł wysoce p a tr jo ty - 
czny , pełen p raw dziw ego zapału, re leg en t 
’t‘ g ó ry  sam  sobie z a s trzeg li że b ęd zń  mó­
w ił nie d la  in te lig en c ji, lecz d la  tych , Cu nie 
zn a ją  zupełn ie  ani daiejów W arszaw y  ani 
sam ej sto licy  —  i dowiódł, źe do tych  sfer 
um ie przem aw iać. Że były  one w dzięczne 
p re leg en to w i i zadow olone z treśc i i to im y  
w y k ład u , dowiodły huczne ich ok lask i.

GrOnO li te ra tó w  i a rtystów -inala> -zy w 
K rakow ie  uprosiło  p. J- G ebetnera , aby 
z loży l w ich im ieniu na trum nie  zm ar­
łego  onegdaj w W arszaw ie  w spó łreda­
k to ra  T y g o d n ik a  lllu stron-nneyo  i z a s łu żo ­
nego l i te ra tu rz e  p racow nika  ś. p. W incen  
tego  K oro tyńsk iego , w ieniec ża łobny  z od ­
pow iednim  napisem.

Jub  le u s z  p. Ju l ja n a  F i i rb e c k a .  W  dniu
w czorajszym  zeb ra li się  U rzęanicy  pocztow i 
z p. kon tro lo rem  P iach em  na czele w no- 
wem zabudow aniu  pocz ty , obok u rzęd u  cło- 
wego ua dw orcu ko lejow ym , celem  złożen ia  
g ra tu la c ji naczeln ikow i p. Ja n o w i F ftrb e - 
ckow i, k tó ry  obchodził tegoż  d n ia  jnb ileu sz  
4 0 -U in i żm udnej, a  g o rliw e j p racy  zaw o- 
dowej. G dy ju b i la t ,  do lez  ro z rzew n io n y , u - 
k aza ł się na sa li, p rzem ów ił p ierw szy  p. 
k o n tro le r  E lach , podnosząc n ie s tru d zo n ą  
en n ig ję , p racow itość  i sum ienność p. naczel­
n ik a , k tó ry , ja k o  człow iek  i n rzęd u ik , mo­
że w każdym  k ie ru n k u  służyć za w zór, 
godny n aś ladow an ia . Mówca podniósł dalej 
up rzejm ość i życzliw ość ju b i la ta  w zględem  
podw ładnych  mu u rzędn ików , co zjednało 
p. F iirb eck o w i ich m iłość i sy m patję  p raw ­
dziw ą w szerok ich  kołach tow arzy sk ich . 
P- n acze ln ik , głęboko w zruszony  pięknem i 
słow y p. F lach a , podziękow ał serdeczn ie  za 
w y razy  u zn an ia . N astępn ie  w ręczony  zosta ł 
ju b ila to w i d a r  pam iątkow y od urzędn ików , 
a m ianow icie w spaniały  p ierścień  b ry la n ­
tow y.

Z ko le i zb liży li się do ju b ila ta  w oźni n - 
rz ęd n  pocztow ego, w k tó ry ch  i n r  niu do ­
b rze  p rzem ów ił najstarszy7 z Qicn o z ty b e l i 
w ręczy ł p. F iirbeckow i k ase tk ę  deserow ą.

Im ieniem - u rzędn ików  lw ow skich , p rzem ó­
wił p . O suchow ski, w cęezając N aczeln ikow i

ład n y  ad res  z em blem atam i pocztow em i, ' 
podp isany  przez liczne grono urzędn ików  
lw ow sk ie j poczty . W  dalszym  ciągli s k ła ­
da li ż y c z -n ia  : p. M otał, d e leg a t przem yski, 
p. d y re k to r  D aw idow ski z gronem  s ta r ­
szych oficjałów , p. naczeln ik  N ow acki, oraz 
u rzęd n icy  am bulansu  w iedeńskiego.

Uczta na cześć p. J a n a  F iirb eck a  z g ro ­
m adziła  w sa li ho telu  „pod R óżą" osoło  
50  osób M iędzy innym i p rzyby li tam  p 
d y reK to r D aw idow sk i, kom isarz  pocztow y z 
T a rn o w a  p. Ł ask i, i naczeln ik  N ow ack.. 
P ie rw sz y  to a s t w niósł p. k o n tro le r  F lach  
na cześć ju b i la ta ,  który  z kolei pil zd ro - 
u ie  p. d y r  D aw idow skiego. Ten o sta tn i 
to a s to w a ł na cześć radcy  dw oru p. Sziffne- 
ra , da le j oficjał p. O sika na cześć gości 
itd . U czta  w śród m iłej, sw obodnej pogaw ęd­
ki p rz e c ią g n ę ła  sia do późna.

- c dczas uczr.y odczytano mnóstwo te le ­
gram ów gratn lacyinych  ze w szystk ich  stron 
krajn .

Slilby. W  sobotę odbył się w kościele 
0 0 .  K arm elitó w  ślub  panny  M arji A g a tó -  
.m y z p.  Franciszkiem  N ow akiem , a one 
gdaj w kościele św. B a rb a ry  »lub panny 
M elanji E i.iałk iew iczów nv, córKi nadkon- 
tro le ra  ko lei K a ro la  L udw ika -z p. E r. Ha- 
w ronkiein , s e k re ta rz e m  m a g is tra tu  w Bo­
chni.

Nowy projekt reg u lam in u  d la  ap tek  w y­
pracow ało  c. k. nam iestn ic tw o  i rozesłało  
do zaop in iow an ia  fizykom  pow iatow ym  oraz 
m ag is tra to m  m. L w ow a i K rak o w a.

czorajszy festyn kostjum ow y w P a r -  
•ku k rak o w sk im  zgrom adzi! nader liczną 
y inbliozność, z k tó re j m łodsza część z za ­
pałem  uży w ała  sp o rtu , s ta rs z a  zaś p rz y ­
g lą d a ła  się w spaniałym  ogniom  sz tucznym  
i racom  p. M ądrzykow skiego . K ilkanaście  
c h a rak te ry s ty czn y ch  m asek zw raca ło  po ­
w szechną uw agę.

Sarzyn^ i pocztow ej dom agają się od 
c. k d y rek c ji poczt za naszeui pośredn i­
ctw em  m ieszkańcy u lic  : Z ielonej i J a sn e j.

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e w torek  10 lu teg o  P o  ra z  t r z e c i : 
H onor, kom eąj? w 4 ak tac h  H erm ana  S n - 
derm anna.

W e czw artek  12 lutego-. Po  raz  c z w a r­
ty  Honor, kom edja w 4 ak tac h  Hwrm aua 
Suderm anna.

W  sobotę 14 lu te g o : Ua dochód E dm un­
da R y g ie ra , po raz  p ierw szy , W esele w  W a­
tem , d ram at w 4 ak tac h  F e lik sa  G angho- 
fe ra  i M arka B roc inera , tłom aczenie M. S a- 
chorow skiego.

W ie d e ń  9 lu teg o . P r a s a  lib e ra ln a  w ie l­
ce je s t  zm a rtw io n a , źe k s iążę  A Jojzy  L ich - 
te n s te in  u b ieg a  się  o m a n d a t p o sła  do 
R a d y  pat otw a z d z ie ln ic  H e rn a ls  i N eu - 
le rohen fe ld , a. w y s tą p i ja k o  k a n d y d a t s tro n ­
n ic tw  a n ty -  ib e ra ln y c h . D z ie n n ik i żydo ­
w sk ie  m io ta ją  na  k a to lic k ie g o  k sięc ia  r<5 
żne o s z c z e r s tw a : z a rz u c a ją  m u , źe zerw ał 
ze sw ą p rze sz ło śc ią  i w y p a rł się daw nego 
swego^ p ro g ra m u . T y m czasem  książę L ich- 
te u s te in  n ie  zm ien ił b a rw y , lecz obsta je  
przy7 sw ym  p ro g ra m ie  cn rze śc .sn sk o -so - 
c ja ln y m , k tó ry  p ras ie  żydow sko-liberalnej 
tem  m niej się  po d o b a , poniew aż liezyc 
m oże na sy m p a tję  w kołach  robotniczy* h 
i w ogóle 'w ś ró d  m niej zam ożnej lu d n o ­
śc i.

W iedeń 9 lu tego . O p aw scy  N iem cy  
lib e ra ln i, ja k  słychać, ofiarow ali n ow em u  
m in is tro w i S tc inbachow i, m a n d a t do Iz b y  
po se lsk ie j z tam tejszego  o k ręg u  w y b o r- 
c z e g u ,

Wiedeń 9 lutes °  W czo ra j o d b y ła  się 
tu  konfereno ja  p rzyw ódców  i m ężów  ta n -  
fan ia  s tronn ic tw a  n iem ieck o  - lib e ra ln eg o , 
celem  zastanow ien ia  s ię  n ad  s ta n o  wisL em , 
ja k ie  lew icy w p rzy sz ło śc i za jąć  w y padn ie , 
ja k o te ż  d la  u łożenia  p la n u  ak c ji w yborczej. 
U chw alono  m iędzy  in n em i w y d ać  m an i­
fes t do  w yborców 7, w k tó ry m  w yrażone 
będzie  ż ą d a n ie , ab y  n a jb liż sza  k ad en c ja  
pa rlam en ta ru a  n ie  b y ła  . t a k  czczą, ja k  
p o p rzed n ia " , le c z , ab y  rezu lta tem  p rac  
Iz b y  by ły  p o z y ty w n e  re fo rm y  i zm ian y  
n a  lepsze. D a le j o św iad czy  się lew ice  w 
sw ym  m an ifeśc ie  za  u trzy m an iem  i w zm o­
cnien iem  p rz y m ie rz a  z R z e sz ą  n iem iecką, 
a  w końcu  w ezw ie w szy stk ich  N iem có w  i 
libera łów  do  so lid a rn e g o  d z ia łan ia .

W ied eń  9 lu teg o . Z  W arszaw y  d o n o ­
szą  tu  u rz ę d o w n ie , że p o w tó rzo n a  przez  
p ra sę  za  p o zn ań sk im  W ielkopo lan inem  
w iad o m o ść  o o sad zen iu  je n e ra ł-g u b e rn a to -  
r a  H n r k i  w  a reszc ie , n ie  j e s t  zgodna  z 
p ra w d ą ,

W iedeń 9 lu tego . Z am ieszk a li w e W ie 
d n iu  S erbow ie  g re c k o -o rje n ta ln e g o  w yzna­
n ia  w ybudow ali sob ie  p ię k n ą  cerk iew  i 

! szko lę  i ro zp isa li k o n k u rs  na  posadę  puo- 
, bosz 7za, któr«7 m a b y ć  zak o n n ik iem , albo  

ow dow iałym  k siędzem  św ieckim , a p rzy

p łacy  rocznej w  w ysokości 1500  z łr  i 
w olnem  m ieszkan iu , obejm ie  ta k ż e  k ie ro ­
w n ic tw o  n au k i se rb sk ieg o  języ k a .

Praga 9  In tego . B yli s ta ro czesey  p o ­
słow ie do  R a d y  p ań s tw a , p p r. D o s ta ł , 
S c h in d le r i S te isk a l n ie  b ęd ą  s ię  u b ieg a li 
o ponow ny  w ybór.

Praga 9 lu tego . W  N nrodn ich  L id a c h  
c z y ta m y : S p ra w a  czesk a  p rzen o si ,óę ?.
S e jm u  k ra jow ego  do R ad y  p a ń s tw a . P r o ­
g ra m  z a w a ity  w p u n k ta c ja c h  u g o d y  w ie ­
d e ń sk ie j, ma k o n ieczn ie  p rz e p ro w a d z ić  n o ­
w y p a rla m e n t. P rz e d m io t i ce l w alki n ie  
zm ien ia  się, ty lk o  po le  zao asó w , a  p o n ie ­
kąd  tak że  ich u czestn icy  b ęd ą  inn i. T u  
w łaśn ie  je s t  ją d r o  sy tu ac ji po lity czn e j w 
A n s tr j,.

P etersb u rg 9 lU tego. A rcy k siąże  F e r ­
d y n an d  d ’E s te  b y ł o negda j w  cerk w i pe- 
tro -paw  Iow sL iej, g d z ie  u g ro b u  c a ra  A le ­
k sa n d ra  l i g o  o dm ów ił k ró tk ą  m o d litw ę . 
Z w iedza ł n a s tęp n e  c e rk iew  Iz a a k a  i k a te ­
d rę  k az a ń sk ą , n a s tęp n ie  sk ła d a ł w iz y ty : 
m in is tro w i d w o ru  h r . o roucow ow i D a -  
szkow ow i; m in is tró w ’ sp ra w  w ew nętrznych  
D u rn o w o , i am b asad o ro m  N iem iec , A n- 
g lji W łocn , T u rc ji i F ra n c ji.  V '.reszcie 
od w ied z ił m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch . 
G ie rsa .

Petersburg 9 lu tego . N ow oje W  rent i - 
je s t  zd an ia , że u p ad ek  h r. W a ld e rsee  i u - 
s tąp ien ie  C riap ieg o  p rzy czy n iło  się  do  u -  
trw a leu ia  p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o .

B e r l l u  9 lu tego . YViadomośc o u tw o ­
rzen iu  now ego g a b in e tu  pod  p rzew o d n i­
c tw em  R u d in ie g o , p rzy ję to  tu  bard zo  
sy m p a ty czn ie . P r a s a  sp o d z iew a  się, źe ze 
chce  on u trz y m a ć  p o tró jn e  przym ierze .

P a r y ż  9 lu tego . N o w y  g a b in e t w łosk i 
nie w ielk ie  tu  budzi zau fan ie , a  to  z p o ­
w odu , że w sk ład  je g o  w szed ł ta k ż e  L u z -  
z a tt i , k tó ry  g łów nie  p rzy czy n ił się  do  te ­
go , że  W ło ch y  rozpoczę ły  z F ra n c ją  w oj­
nę ce luą . T ak że  p reze s  g a b in e tu  p. R u  
d in i, uczeń R o b ila n ta , m a tu  n iep rzy jac ió ł 
z tych  sam y ch , co  L u z c a tt i  pow odów .

Paryż 9 lu tego . I z b a  po k ilk o d n io w y ch  
rozp raw ach  u ch w aliła  u s taw ę  re g u lu ją c ą  
p racę  k o b ie t i dz iec i w7 za k ła d a c h  fa b ry ­
cznych . N o w a  u s ta w a  m iędL , m nem l 
p rzep isu je , źe  czas p racy  k o b ie t i dziec i 
n ie  m oże p rzen o s ić  10 g o d z in  dzienn ie . 
J e a  n d z ień  w ty g o d n iu  m a  być  w olny 
o d  p racy .

P aryż 9  lutegc Z n an a  ro zm o w a w sp ó ł­
p ra c o w n ik a  p a ry sk ieg o  F ig a m ,  a  p rz y ­
w ó d cy  p rzysz łe j re p u b lik a ń sk ie j p ra w ic y  z 
P ap ie ż e m , w y w arła  we F ra n c j i g łę b o k ie  
w rażen ie . O jc iec  św . ja k  w iaaom o  o św ia d ­
czy ł w yraźn ie , że  p ochw ala  zn an e  w yztą- 
p ie n ia  k a rd y n a ła  L av ig e rie . W e  F ra n c j i  
sp o d z ie w a ją  się, i e  k a rd y n a ł R a m p o lla  za ­
lec i k a to lik o m  trancuzk im  n ieb aw em  w y­
ra ź n e  u zn an ie  rzeczypospo lite j i w orze­
n ie  s tro n n ic tw a , k tó re  będzie  la ło  ten  
sam  w p ływ , co w N iem czech  d r . W in d -  
h o rs t  i tow arzysze.

R z y m  9 lutego. P rze s ilen ie  m in is te -  
rjalne* p raw ie  ju ż  ukończone, b a  w sz y s tk ie  
te k i ,  z w y ją tk ie m  tek i m in is tra  o św ia ty , 
z o s ta ły  juŁ rozdane. M ó w ią , że n ieza ję tą  
te k ę  obejm ie sena to r V ila r i .

Rzym  9 1 nU’go  C zęść  p ra s y  w łosk ie j 
w y stęp n ie  ju ż  bardzo  o s tro  p rzec iw  n o w e­
n n  gabinetow i. M ian o w ic ie  j e s t  N ic o te ra  
p rzedm io tem  zaczeDek. G a b in e to w i R u d i-  
niegc zapow iadają  tu  b a rd z o  k ró tk i  ży - 
w ot.

L iz b o n a  9 lu teg o . R a d a  m in is te r ja ln a  
zarządziła  liczne  o s tro żn o śc i, ce lem  u t r z y ­
m anie pub licznego  p o rz ą d k u . W  ra z ie  n a j ­
m niejszego zak łó cę .u a  sp o k o ju  z o s ta n ie  o - 
g łoszeny  stan  ob lężen ia  G a rn iz o n y  k i lk u  
m iast w zm ocn iono  P o d e jrz a n y c h  o p r z y ­
chy lność d la  R z e c z y p o sp o lite j oficerów  w 
liczbie 4 3 , uw o ln io n o  ze s łu ż b y . K ilk a  n ie -  
yew nyeh  b a ta ljo u ó w  w o jsk a  w y sian o  z 
B rag i i L iz b o n y  n a  p o łu d n ie .

Madcy I 9 lu teg o . W czo ra j w p o łu d n ie  zgo­
tow ali re p u b l iK anie S a lm e io n o w i w sp a n ia ­
łą  o w ację , w  k tó re j u czestn iczy li ta k ż e  l i ­
czn i zw o lenn icy  Z orilli.

N A D E S Ł A N E .

r 11 szelfie  papiery l a n o t e w c
banknoty zagraniczne

i  monety
k a p u j e  j s p r z e d a j e  

pod na}ko*7ystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30 .

Z lecen ia  z p row incy i u sk u te ­
cznia się o d w ro tn ą  p o cz tą  bez doliczę- 

^ n ia  p row izy i. 101S Vi}



R U R J E R ^  P O L S K I ,  dnia 9  lu t e g o  1 8 9 1  r. Nr. Sff.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  w y r a s u  z w y k ły m  d r u k ie m  p o  2  c n t . ,  ' t łu s ty .A  d r u k ie m  

5  e n t. —  M in im u m  c e n y  o g ło s z e n ia  2 ó  e n t .

N « t k k a  1 w y c h o w a n i e .

p o

N a i l P 7 V P i 0 l l f 9  potrzebna jest. z 
Iw C łU O A y 0 1 0 1 1 x 0 , g run tow ną znajo­
mością języka  francnzkiego. niemieckie­
go i muzyki. Język  angielski byłby po­
żądanym . Zgłoszenia przyjm uje się R y­
nek 1. 35. II p iętro . -^32(3 3i

Student z kl. VIII. S T -
w lk t lnb skromne w ynagrodzenie. Adres: 
K rupnicza 17 w oficynie na dole. 209(6-6)

Lekr j
Flotjańs]

kr  i a  angleloi 
| "  języka, 

jańskiej w doi

P h l n n o U  Uczący la t 17 umiejący czy- 
U I I 1 U | l a l \  tać  i pisać poszukuje za­
jęcia  bądź jako  służący , ko lpo rter lub 
do posług sklepowych. Zgłoszenia p rzy j­
muje Admin. .K u rje ra  Polskiego pod a- 
dresem Kazim ierz Z aw adzki, i -& d(m-y)

Doniesienia rozmaito
codziennie św ieże para  

K W I C Z U i y  po fo  ent. w  handlu
K n o r o b a . Florjańska 23

223(fi-S

Na m esz^anie
angielskiego 1 francnzkiego 

ka; Wiadomość przy  ul. 
domu pod 1. 38 na dole

w p ro st bram y.
Po sad y  i  prace.

k aw a le ra  na stó ł i peu- 5 tro  w  podwórzu.
się potrzebuje za raz  Z a - : _  . . -------

rząd  dóbr Ju rków  ^od Czchowem. Bliż- T  l ! * ł g l | l / > n V  ®tre ,ohera 1 Hofbauera 
s z i  wiadomość, oraz p rzedstaw ien ia  U rn -= J  P ^ e g ra n e  są do oprze-
ia  listow nie. 334(1-3; j dania v  składzie B. (łabryelskiej. Rynek

Ogrodnika

przyjm uje się 
uczniów  lub 

p ry w atn y ch  panów z w iktem  lub bez. 
B liższa wiadomość ul. św. Jana 12 I ple-

130(6-6) ‘

W ARSZAW A
J{ Arcydzieło Artura Grottgera

w 7 obrazach,
należące do w ielkiego oykla tego 
genjusza, a mianowicie: Wojny, Po­
lonii I Lituanii w yjdzie nakładem

S i o s t r y
n i e ś m i e r t e l n e g o  A r t u r 1.

Wydanie będzie hellograwurowe, w y ­
konanie i form at ten sam, co Wojny.

Spis obrazów Warszawy: 
Obivz I. Podczas Mszy św. Obraz 

Jj II. Na nieszporach Obraz III. Chło­
pi i Sziachtai Obraz IV. Żydzi. Obraz 
V. Na placu Zygmunta. Obraz VI. 
Wdowa. Obraz VII. Zamknięcie ko­

ściołów. u m o p i j ;
P rzed p ła ta  Da całe dzieło w ynosi 
■t z łr . do 10 m arca, t. j. do u k a z a ­
nia się dzieła  Fo’- w yjściu  cena be 

dzie pod wyżsx5ną

I

I f i i p h n n  kaw aler, la t 40 , z chlu- 
Ik U U IlC łl £  bnemi św iaaectw am t, po­
szukają  miejsca od każdego czasu. B liż­
sza wiadomość w  k lasz to rze  00. R efor­
m atów  w  K rakow ie. 233,2-4)

Administrator tn ć ji, poszukuje
adm inistracji domu. Zgłoszenia pod lit. 
I ,  S. w  adm uistracji „K a rje ra  Polskiego*.

K rzysztofory.

Lc&aie.

Dwa pokoje dnże frontow e na 
drugiem p iętrze z 

posadzką fro terow aną bez mebli p rzy  ul 
Szew skiej 1. 4 są do ‘w ynajęcia każdego 
czasu, w idzieć można codziennie od 10 ■ 
do 12.

P r z e d p ł a t ę  p r - y j m u j e

KSIĘGARNIA GEBETHNERA i SPÓŁKI
w Krakowie. ®

K O K  C E S  J O N O W A N E  B i U R A

W U D Y S U W k  GRABOW SKIEGO
w Krakowio, ulica Wiślna L. 7.

B IU B O  W Y S  a iM U  M I E S Z K A Ń
pfinmuje, ogłasza i wynajmuje mieaikauia w mieście u'1. prowincji, oraz w miejscach 
feteub i kąpielowych, na żądanie z planami tychła p0 renie: wpis 60 ent. kttry apr- 

i ,  -- , kaiów’ misszkad praez bieżący kwartał, i po wynajęci.i 80 ,-ut od 
pokoju, ule licią« kreon i pmdpokn u.

w v n » . ] 9 0 1 iŁ : 1956(280 rb
W Zakopanem w zdrowem położenia na 

Krupówkach są 2 pokoju na i piętrze, 
urządzane zagranicznym kouiorte n na 
zimę do wunajęcia, bliisza wiadomość w 
biurze ogłoszeń

O g l a a s w a .  d o
zaraz :

P>Uj z meblsiiiL lnb bez na I piętrze, ul. 
Grodzka Nr. 9.

2  pubujs, przedpokój na I piętrze, ul Rod 
vale Nr. 6.

7 ptfcii. przedpokój i kuchnia na I piętrze 
uL Zacisze Nr. 5 i T.

P«kÓj kawalerski na I piętrze, ul Seba- 
•tyann Nr. 10.

2 lub 3 pokoju, przedpokój, kuchnia na Ii 
piętrze meblami lub bez, ul. Batorego 
Nr. 24.

Prifcój z meblami na parterze, ul. Staro­
wiślna Nr. >.

2 pokuje, prz dpokój na wysokiem parte­
rze, ul. Łobzowska Nr. 31.

I^nbój kawalerski z meblami lub bez na 
frerae, ni. Jasna Nr, 10.

N;i; • o w <-A« i

" W . h .  r .  Ł  o  s  i  et
dopiero co opuściły prasę

Linoskoczka" t. II. 
Jędrzek" t. I.

'■f| założonego pod opieką św. Sylwestra w r. 1882

f l p r z y  szko le  t k a ck i e j  w Korczynś
(poczta loco) m gi-.iii

P o l e c a  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i
W 'wyroby czysto lniane jak: jyj

^  Płótna w rożnych gatunkach apreturowane lub nie, wszelką | | . 
RH bielizną stołową zwykłej i adamaszkowej roboty, ręczniki :

m

te

to59 Czysio lniane >(7-?>

p łó t n a  k o r c z y ń s k ie ]
w y r ó b  k r a j o w y .  

N ajtrw alsze  i najtańsze dymy, r ę ­
cznik ' różne, chusteczki do uosa itd. 
w  najlepszym  gatunku , A  cenach 
najniższych. Próbki franko ! Poleca I 
Wł. Gonet w Korczynie ad Krosno.

Jozefa Ekerowa
: udziela

lekcyj tańców

po nader uiiiiarkouauycli cenach.
Cenniki i p ró b k i z ż ą d a n y c h  gatunków fran co . |

^5/ ulica Sławkowska Nr. 31, I pię4ro.

O s o b n e  g o d z in y  d la  d z ie c i .

99

»»*

2 pokoje z ładnym widokiem, komórka 
II piętrze, ul. Lubicz Nr. 2 1 .

S pokoi, przedpokój i kuchnia na 1 pi-trze, i 
ui. barncar^kii 1 r. 8.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia ua wysokim 
partere, ul. Krowoderska Nr. 40.

od kw ie tn ia .
8 pokoi, '. rzedpokój, kuchnia na I piętrze, 

ni Wiślna Nr. 9.
4  pokoje d żc z kuchnią i przedpokojem 

na II piętrze, ul. Jasna Nr. 10.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia i la lbon  na 

I piętrze, ul. Lubicz Nr. 3.

Do nabycia w księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego, Rynek, gdzie się znajdu­
ją dawniejsze powieści tegoż autora

932(14-'!-’)

iu i  nadszedł
1031 ( 3 - ? j ś * w i e S f c | r

Tran rybi biały j
prawdziwy z BergCII

i

PoŁól kawalerski na II piętrze ul. Grodzka 5 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze,
”  r»m i lit S^aoTotn t

S zews ka

pięt ze, ul. Florjańska Nr. 45.

Nr.’ 36. : ul. Szewska Nr. 16.
3 pokujo, pnedpokój, kuchnia na 1 piętrze j 2 pokoje, nyia na II j i. trze, ul

nL Batorego Nr. 24. j Nr. 4.
2  ookojo z komOrką i ładnym widokiem na ’ 4  lub 5 pokoi, przedpokó' kuchni: na

f i  piętrze vl. Lnbicz Nr. 21.
2 pokoje 

od lrontu
3 pokojo, . . .

ni. Poselska Nr. 19. 5 puioi, przedpokój, kuclinia na ii  jdeirze
P.kój z nyżą ładnie umeblowany na III pię-1 ul. Szewska Nr. 1.

lac Domiuikański Nr. 4. 2 partje mieszkań ua .1 piętrze po 4

z meblami lub bez na i i i  ] ) ięirzej2  pokoje na II piętrze, ni. Floriańska Nr 4 
itu, Rynek gł.  Nr, 9. [ 4  pokoje, kuclinia z ogrodem 3/ 4 morga du-
, przedpokoi, kuchnia na II pb-trze, łyrn na Czarnej wsi Nr. 7 5.

S3:

do Składu materjałów aptecznych

Edwarda Radlera
w Krakowie Szewska 5

flaszka 4 0  ct.

Skład fortepianów
JANA MATTUS KORDECKIEGO

w K r a k o w i ,  ul. św . Anny (H otel Y ic to ria ) . 
Sprzedaż, zamiana wynajem!

tize, r lac
V pokoi, 2 priedpoko e, 2 nyże, kuchnia na 

I piętrze, ni. św. Krzyża Nr. 3.
Pokój z meolam. na parterze, u). Staro 

wiślna Nr. 8.
4  pokojo i kuchnia na U piętrze, ulica Z - 

fisiM Nr. 5 i 7.
8  pokoi, prieJpikój z meblami, kuchnia na 

U piętrze nl. Biacka Nr. 11.

. . .  h° 
koi -, kuchnia, przedpokój, może być w - 
najęte i całe piętro, ul. Starowiślna N . 23 

4  pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętr e.
ul. Sturow ślna Nr. 23.

4  pokoje, nyża, kuchuia. spiżarnia ua I al­
bo ua 11 piętrze, nl Florjańska Nr. 1 7. 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na III pię­
trze o-i fr-.ntu, Rynek Nr. 35.

r
T>

I J M M

O s o b l iw o ś c i/ * 917(10-1 H

pt^zN wystawy światowej i Krajowej wystawy wiedeńskiej.

„Cud n ow oczesn y11 „N ajk oriystn lejszyd lagospod y 11“
elektryczno- nechaniczny przyrząd d o : uniwersalny aparat kuchenny, którym 
zapalania cygar, z niklu, pięknie niu> można w 2 minutach, masło, śuietan- 
liowany; przez mocbaniczne pociśnię- ke, -roźniki, lody i t. d. dostawić iw  
cia zapala się podcza,. nfj większej Lu- minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
n y  i wiatrn, nigdy nie zawodzi. Ko- • cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 
nieesnie potrzebny przedmiot ten ko- k . przysposobić. A pant ten w każdej 

tztnje tylko t  złr, ttO  ent. knebni znajdować si? powinien, kosztu-
„W lw będny d la  każdego* tylko i  złr.

amerykański przyrząd nniwJrs lny, któ ..BardzO za b a W iy  I p o u cza ją cy "
ty składa się z młotka, obcęgów, noża, nowo wynaleziony k eszonkowy mikro- 
śrnbnika, przyrządu do krajania szkła,; skop, każdy przedmiot 400 razy powię- 
korkociągu i z „rzycisuacza do korków, ksz ijący, ulatego też potrzebny dla 
wszystko massywne i trwałe, nniwer- młodych i starych i korzystny do uzy 
sdlny przyrząd ten, który można wy- tku domowego w celn bad nia potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- i napojów. Do tego dodaną jest lupa 

ko f  złr. która krótkowidzącym przy czytaniu
_  . , , ... oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten

„ P r z o c h o d z ę c y  w az. nowości** kosztuje ty'ko i  zi-.
nowo wynaleziony patentowany, paro- Wl. . 7Vfł ,» j a c a  w « v «tlłift V V- 
wy aparat do gotowania, w którym w )>Wy8ZyOZająca wszy8lKIB w y  
najkrótr 8ym cz sie za pomocą pary, n a lazk l nOWOŚC !.
pieczenie, ryby, znpy, kartofle, jarzyny i Spirytusowa maszynka do gotowania, 
i inm potru ry rządzić możn . Tak' w 3 minatach pieczenie, karto-
aparat wraz z kociołkiem kos. -uje tylko: fle, jarzyny, h e rb a tę ,  kawę, krótko inó - 

i a 2 litr. objęt. 8  złr. 8 0  ent, whe wszystko prz: sposabiaj; zewnątrz
» 3 „ v 4  „ — 4 pięknie przedstawia się. zawiera zbiór
n ó „ n 8  „ — „ nik na spirytus i t. d. jest więc waz.y-

. . . stkim koniecznie potrzebną. PraktydWy
„J tCZ n ie b y w a łe  ten winslazek koszt, tylko 8  złr S 4 ł ct.

B lchonia do ostrzenia nożów i kos,
którą jezt się wsianie w pr. eciągu se- „ l\lO ra  J68T goaZina
knndy najtępszy nóż lnb kosę wvo- ; wskazuje doorze regulowany budzik 
strzyć, jesc więc najpotrzebniejszą dla w pięknej nikluwej oprawie, ze wska- 
rzemieśluików, fabrykantów i t, d., w , zówką sekund i cudownie dźwieczuemi 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e dzwonkami. Budzik ten jak najakura 

tylko 1 złr. tniej idzie i koszt, tylko 3  złr. 5 0  ent.

Fdrfepiany nowe od 260 złr. do 1909 
fortepiany używane od 40jzłr .

3STauJ w l ę K u u i y  w y l ł ł b r .

Bardic potrzebne przedmioty te wysyła na żądani.- za pobraniem
D. KŁEKNER, Wicdon, L, Stlonl ifci- :g 'Ko N:-.

pocztowe iii. 
16

Z A . K L A U

OGRODNICZY HANDLOWY
w Krakowie

przy rogatce Zwierzynieckiej 
p o d  N r .  2 9 .

Przyjmuje i uskutecznia w jak najkrót­
szym czasie wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodząc^, a mianowicie: 
Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe, 
ślnbne, wleńoe za świeżych i zagaszo­
nych kwiaiów, buMety zasuszane Ma- 

cartowskie 1026 12
W i e l k i  w y b ó r

kwiatów waz»nk4wych, róż sztnirio- 
wyoh 1 wazonowych, krzewów ozdu- 
bnych, drzew owocowych, nasion kwia- 
to - ych i warzywnych, oraz wysadków 

kwiatowych i warzywnych.

Przyjmuję zarazem  z a k ła d a n ia  ogrodów -
Nu sezon karnawałowy,

wielki zapas róż, gwoździków i kamelji.
Zamówienia na prowincję,

uskutecznia się w jak najkrótszym czasie.
K . M ic iń s k i .  ^

k

1

EKONOMISTA POLSKI
R O K  TL

p i s m o  m i e s i ę c z n e !
W  poświęcone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym, '" 

administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję 
r j  r tost. ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcją:
M  Dr. Witolda Lew icklego, Teofila Merunowicza, Tadeusza A\ 

Romanowicza, Dr. Tadeusza Gutowskiego, Stanisława Szcze- W  
w  panowskiego i Franciszka Żimy. W

Jako dodatek informacyjny wyohodzi w formie wielkiego f il
$1

panowskiego i Franciszka Zimy.
itek informacyjny wyohodzi w foi 

1J 2 arkusza każdej soboty Tygodnik ekonom iczny, omawia- 
A\ jący w artykulaok wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono- i 

micznej, w dziale korespondencji zestawiający obfity materjał in -)  
"" formacyjny o rnchu przemysłowym i handlowym.

O so b n y  d z i a ł  in s e r a t o w y  p o m ie s z c z a  w s z e lk i e  
s z e n i a  1 r a z  p o  1 5  c e n t ó n  o d  w ie r s z a ,  n a s t ę p n e  r a z y  
p u s z c z e n ie m  z n a c z n e g o  r a b a tu  ‘ " m

§ Cena prenum eraty we Lwowie i na prow incji: M
Ekonnomista PolsKi bez dodatku inform. Tygodnika ekonomiozne- \ \  
go. Rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 50 ont,, kwartalnie 3 złr. W  

w) 75 ent.. miesięcznie 1 złr. 25 ent. Ekonomista Polski z dodatkiem W  
0  inform. Tygodnika ekonomicznego. Rooznie 18 złr., półrocznie 9 złr., f ij  

kwartalnie 4 złr. 50 ent., miesięcznie 1 złr. 50 ent. ^
W W. Księstwie Poznańskiem, w Królestwie Polskiem i Cesar- 

stwie ceny też same. 072(3-12)

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e :

Adirinistf. Ekonomisty Polskiego i Tygodnika ekonomicznego

; M ara zaszczy t d o n ieść  Sz. P u b jj 
[ c z n o śc i, iż p rzy b y w szy  z W arszaw y ,
; założyłem  w K ra k o w ie , Rynek głó­
wny I. 22

Skład O buw ia
w ł a s n e g o  w y ro b u .

C eny  na  tow ar, za  k tó re g o  d o b ro ć  
sum ien n ie  zaręczyć  m ogę, naznaczyłem  
m ożliw ie najn iższe. K a m a sz k i m ęsk ie  i 
o d d a ję  począw szy  od  3 zir. 50 cu t., 
a  d am sk ie  od  3  złr. i wyżej s to so ­
w nie do w ym agać s i  1 75-ri

Bronisław JJobr«ańsJei.

Dla amatorów!
W handlu

S. W NIEHOJOWSKIEGO
S u l c i e n n i o e  I .  £ 2 8

je s t do nabycia

F A J K A
piankowa, bard z ' pięknie rzeź­

biona, okuta w srebro.

Podczas karnawału

ELEKHYCZNE OŚWIETLENIE
Wystawy

w  S u k i e n n i c a c h
zaczyna się o godz. 5  tej

we Środy, Piątki i N iedziele.
Wstęp 30 ent. Dia dzieci 10 ent.

We Środy i Niedziele

Koncert muzyki woiskowej.
1034; 1 ~ 2 . ■ *

Sprzedaż eaity i lamp
i innych artykułów, służących do oświetla t 
nia, uskutecznia stary weteran z r. 183- 
i 1863 w sklepie swoim przy ulic, Sław 
kbwSkle] Nr. 2. Wobec koiihurencji, nia 
może stnrzec dać sobie rady, więc poleca 
S7-ncwirej publiczności zwói towar, spodzie- 
wając się łaskawego z jej strony popaicia. 
Tym sposobem można przyjść w’pom„c ste­
ranemu a zasłużonemu człowiekowi, który 
chce przecież pracować a nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jest w najlepszym ga- 
tnnku i po nizkiej cenie. Adres: Mikołaj 
Bracki, Sławkowska Nr.

Skład główny 
w księgarni Ssyfarta i Czajkowskiego

„ O n  i  i j n a ff
Nowelle 80:4(12-12)

W a l e r j i  S o l e c k i e j
i przedmową

H e c r jk a  S ienkiew icza.
Ceur złr. 1 2 0 ,  z przesyłką 130.

Treść: Jej dziecko. — Kraseńk*. -  Ró- 
żowy pokój. — Amor. — Moje pierwsze za­
mówienie. — Horodyszcze.

(18 arkuszy druknj.

D o  n a b y c ia  iv e  w s z y s t k ic h  
k s ię g a r n ia c h :

we L w o w ie  p la c  B e r n a r d y n s ic i  1. 7. 
tudzież  wszystkie  k s i ę g a rn ie  lwowskie.

S l £ ł a d  g ł ó w n y .
Schmidta. >V KA  W fe Lwowie księgarnia Gubrynowi 

M  wie S. Krzyżanowskiego. W M ar4-

LV*. ̂ +*4*

A iires r e d a k c j i : u l .

m  -jK s & e m

łęhethnftra  

I i .  ■)

r a k o -
W olffa.

E
E NIE T

OPTYK I ń
ETZ

ANIK
w Sykstuska Nr, 8.

n a  G a lic ją

? b ^ y c i a .

Singiera ręcznych i nożnych
premiowane na wystaw, pierwszemi nagrodami.

Gwarancja na lat pięć
w y p ł a t ę  p r z y j m r u ę r a t a m ? . g o -  

t ó w l r ą  r a t o a t .  913 10-12)

Kraków Sukiennice Nr. 30. —  1--
Otrzymał wyłączne zastać

n V C ^ _ S Z Y l > T  d

Pokój z p o śc ie lą  od  5 0 c t . /  
, dziennie. ;

Piz^’ PlanłaćH ,'/ miej 
śęmvyelrliotelijiąj) 
w s z e  położenie.

rublifinośćiloborowći.
RejTauracyawiniejscu 

Renomow. łazienki 
iłaznia parowa

n ą j p i m r a  w  K rakow ie.

|  F a b r y k a  o r g a n ó w  jj
premiowana na wystawie krajowej w r. 1887 w  

^ w Krakowie,
ma zaszczyt zawiadomić Wieleb. Duoh iw leństwo 1 P. T. Publiczność, że 

^ w y r a b i a  O r ® a , i ^ . y  kościelne, salonowe, piszczałkowe 1 języczne; S  
W  f l a l i a r J M . 0 * i * o  1 w szelkie miechowe lnstri menta w r o z m a ity c h ^  
4 #  rozmiarach, systemach komblnacjaoh i strukturach, franeuzkie ekspi-eayj- 5 #  

ne, stożkowe (Kegelsytem) 1 t. d., po nader zniżonych cenach na ozęśdow e 
4IC spłaty traty z 15-letnlą gwarancją. Podejmuje tąjtże w iększe i muicjaze

>

5 r j  
5  .?.S

? M -03 OJ  .2 ”

Nauczyciel tańców
Łobojko Konstanty

udziela lekcje 1071(2-Gj 
c o d z ie n r a ie  w  m i e s z k a n i u  p r z y  

ul. Szewskiej I. 4., II. piętro
jako też w domach prywatnych i pen­

sjonatach.
zapisywać się można od godziny 10 do 
12 rano i od 4 do godziny t> popołndnin.

U 5

O olaram ajoie te o n ie !
Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konif zakupiłem cały zapas za i  ̂  ̂

połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, nie do . J  ^ k .2  
zdarcia derki naonie po eonach bajecznie nizkieb. . * 1  S
Derka nakonia t k 1/-. metra długości i szerokości, s z t u k a ..........................i złr. 50 ent. |
Derka na konia V/t metra długości i szerokości - .......................... ...... „ “O „
Derka na konia żółto-włosief a tztufcu i     ? " ka
Derka na konia żółto-włosista uoublo sztuka . - ...................................   3 „ 5 0
Koc męzki, wyborowego gatunku sztuka  ....................................................8
Koc t z. tygrysowy, wyborowego gat iukr. sztuka . . . . .
Kuc jedwabny bonret sz tu k a ....................................................................

restauracje, przerabiania 1 strojenia oiganów kościelnych i salonowych. ^  
TT fisharmonii, samogrającycb machin 1 w szelkich lnstrnmentów w  zakre* or- Q  
J g  ganmistrzostwa wchodzących. 1049(3-?)

JA N  U R O C H O L ł-K I, o r g łu im is tr / ;  f ln e f th itn lk  M
J g  w K rakow ie, ul. Potlzam eze N r 7. w

12
3 60

Za gotówkę lub za pohrauiuin do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:

872(16-20)

S .  A l t m a n n ,
Eiporteur 

Wiedeń, J, Dominikauerbastei Nr. *3

«.£=*■
.2 *•  (d

w
* .2  3  a

s o a r i s u t t H  j k t o j z  i i 
Kto elice palić rzeczyw iście dobre 1 zupełnie nieszkodllw" papierosy 

Niech kupuje tutki (gUay) N rF) KLEJONE z fabryki

S. WftRUSZ -NIEM010WSKIEG0
Lwów - Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28. 

C « s m  jr  k r a r ó a o  n i s K l e .

100 sztuk od 12 centów r n
Zlecenia zamiejsco te — odwrotnie. Opakowanie gracie. Przy od­

biór/,;: 5*K«! kosi/.i.-trr.nspor!n nonnsi tabryka. 1078(141-13,1)

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE 1'AtfSTWOWE
"W^OTLĄ-Ca- Z  R O Z K Ł A D U  J~Ĵ ZTD̂ Z

w ażny od 1 października 1890 r.
Przyjazd do Krakowa (Podgórza):Odjazd z Krakowa (Podgórza)

6*15 rano (pociąg mię^^ny Nr. 7) z Krako­
wa (kolej Karola ^ndwika).

8*86 „ (pociąg mięsz&ny Nr. 354) z Pod- do Oświęcima,
gorza*. łaszowa Wiednia.

•-M  ,  (pociąg mięsiany Nr. 364) z Ped-
góna-Bgóna-Bonarki 

9*— rano i pociąg miętsany Nr. 2438; z Kra-

9.87

9.69

kowa (kolei Północna) 
(pociąg uoodi 
rza Plaszo

osobewy Nr. 312) z Podgó- 
izowa

(pociąg osobowy Nr. 812) z Podgó- 
rza-Bonarki

I^Wpopoł. (pociąg mięsiany Nr. 2436) z Kra­
kowa (kolei Półnoena)

••44 ,  (pociąg mięsiany Nr. 356) z Podgó-
rsa-Płaszowa 

M I , (pociąg mięsnaty Nr. 356) z Podgó-
rza-Bonarki

6-66 wiec*, (poeiąg mięszany Nr. 2431) z Kra­
kowa (kolej Północna)

7.82 „ (pociąg osobowy Nr. 818) a Podgó-
rza-Piaszowa 

7A5 „ (pociąg osobowy Nr. 818) Z Podgó-
na-Bonarki

do 'L, wca 
Zwardoui 

Bielska, ó s 
dnia, N. Sn 
Orłowi, Chy- 

wa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

du Żywca, 
Nowego Sąc 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4 46 rano 'pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Snchy, Żywca.
9*64 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 8try,a.
•*39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, No 

Chyrowa, Stryja.
Czas podany jest wedłng zegara oeszteńskiego.

Bozkłady jazdy w lormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 ent. we wszystkich stacjach c. k. auatr. kolei państwowych 
lÓ24(26-Vj u konduktorów.

Yow. Sącza,

ó 4'2 rano (p. o. Nr. 817) du Podgórza Bonarki 
5'56 n (p. o. Nr. 317)do Podgórsa-Płaszowa
6-02 * (pociąg mię.taay Nr. 2432) do Kra­

kowa (kolej Północna)
6*30 „ (poe ąg osobowy Nr. 6) do Krako­

wa (kolei Karola Ludwika)
10 19 rano (pociąg mię-zany Nr. 3-3) do Pod­

górza Bonarki 
10-8" ,  (pociąg mięszany Nr. 358) d0 Pod-

górza-Płaszowa 
10-37 v (pociąg mieszany N i . 2434) do Kra­

kowa (kolej Północna)
3-47nopoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 

góna-Bonarki
4-08 

4-13

Nr. 2488) do Kra 

311) do Pod-

(pociąg mięszany Nr. i 
kowa vkolei Północna)
(pociąg osobowy Nr. 31 
górza-Płaszowa 

3.47 wlecz, (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod- 
górza-Bona rki 

9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod­
górza- Płaszowa 

9 38 „ (pociąg pospieszny Nr. 2) do Kra­
ków • (k. Karola Ludwika)

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącza.

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zw».-donia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa, 
Orło wa, 

Nowego Sącta.

z Oświęcima.

Przyjezd do Tarnowa:
12*16 w oocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa.
11*12 przedpoł. (poc. osob. Nr. 413) z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wiecz. (poc. osob. Nr. 410) z Orłowa, Żywca, Stryja Chyrowa

x*nm nx*n*x* iHw nx**nK% *x**x
X

lub

n
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x
X
X
A
X
X
X
X
X
>
X
X
X
X
X
X
X
*
X
X
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Najari ystyczniejsze i najwięcej tefs tu  zawierające czasopismo polskie

„ Ś W I A T "
I>WITY(aOI»‘|K ILUSTROWANY,

wyohodaió będaie w  1891 r. 
w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po- 
poprzfldnioh W nowej Okładce, Uposażony w bogatą treść (naj- 
nowfi/o, umyśluie dla „Świata1 rap.sane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Micnała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta WilczyńsKiego, Adama K ochow ie  
ckieqr> Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza; Piotra 
Chmielowskiego i tv. i.) i prawdziwie artystycziie ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4  rycinami

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi:
Bocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr.

P re n u m e r o w a ć  najdogodniej

v  Adniimstracji .Sw iata“: 40. Ulica Florjańska.
Prem ium  nadzwyczajne „Świata** na rok 1891:

Preuunieratowie, którzy wniosą z góry uałorocznę prenumerr*ę wprost 
do Admlnistraoji .Świata*1 otrzymują juko premiunt nadzwyczajne  wła­
snoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów po'sklch, posiadający 
znacznie wyższą wnrtość od rocznej eony preuiunerueyjuej S W IA IA .  
Roczni prenumeratorowle prowincjlonalnl, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia z premium nadzwyczajnego  korzystać zechcą, raczą nadesłać 

50 centów na opakowanie i przesyłkę pocżtową rysunku.

Ze względu ra konieczność uiegnlowfinia bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowauie odpowiednej ilości prernij, Administracja SW A l A  upra­

sza o wuzesne wnoszenie prenumeraty. 70(c 6;
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N ajnow sze pieśni Ja n a  G alla
Już wyszły

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut 
muzycznych oraz ekspedycji pism perjodycznych

S A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
JAN GALL, op. 14. Nr. 1. C lianson  (1’am our. (Piosnka miłosna) /. te­

kstem polskim i fraucuzkim Słowa V . Hugo. Cena 8 - 0  oni. 
Op. 14. Nr. 2. P o le c ia ły  p ie śn i m o j e . . .  \?i«rsz Marji
Konopnickiej. Gena U l )  ent.

Do nabycia we wszystkich księgarniacL.

W yd aw ca  I red a k to r  g łó w u y : Dr. J ó z a f O rłow sk i,

X X X X X X X X X X X X IX !X a X X X X X X X X X X
Druk Wł. L. A h u y ca  i Spółki, pod z a n . Jana Badowskiego. Odpowiedrialny za Reddkció: Franciszek Głowsok!,


